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syteckich dwa odczyty, jeden na temat: „Słow acki w  literaturze czeskiej11, 
drugi o „Krasińskim w  literaturze czeskiej". W obu prelekcjach prof. Szyj­
kow ski w yjaśniał, z jakim  skutkiem  przenikały w iadom ości o twórczości tych  
dwóch w ielk ich  poetów  do świadom ości narodu czeskiego, dopiero co w yzw ala­
jącego się spod duchowej suprem acji n iem ieckiej. Każdy poeta i filozof czeski 
m usiał się zetknąć z m yślam i w ieszczów  narodu polskiego, każdy m usiał okre­
ślić swój stosunek do nich. M istyka Słow ackiego działa do dziś dnia, o czym  
św iadczy praca ks. Em anuela Masaka z Brna, skrom nego w ielb iciela  poezji 
Słow ackiego, o którym  autor ten dużo pisał w  książce „Przed branami vefinosti" 
(„Przed bramami wieczności"). (Książkę obecnego na sali ks. Masaka prof. 
Szyjkow ski ceni bardzo wysoko). N a odczycie o Krasińskim  zjaw iło się tyle  
publiczności, że m usiano przenieść się do najw iększej sali W ydziału Filozoficz­
nego. Czwarty w ykład prof. Szyjkow skiego w  Brnie (21 stycznia) dotyczył sto­
sunków  polsko-czeskich w  ciągu stuleci. Z w ielką  um iejętnością i zupełnym  
opanow aniem  m ateriału prelegent w ygłosił w ykład, obfitujący chw ilam i w  re­
w elacyjne fakty, ujęty w  form ę dostępną, praw ie że poetyczną. W ykładu w y ­
słuchała licznie zgromadzona publiczność z w ielk im  skupieniem . W ykłady prof. 
Szyjkow skiego w  Brnie były praw dziw ym i św iętam i przyjaźni czechosłow acko- 
polskiej w  zakresie kultury. Z am basady polskiej w  Pradze obecna była refe­
rentka kulturalna m gr Maria Skolim owska, z konsulatu generalnego w  Ostrawie 
referent Tadeusz Ślusarczyk.

M. K ola ja  (Brno)

NA  DRODZE PRZEBUDOWY

Urodziny prezydenta — tydzień  
wzorowej pracy. W dn. 23 listopada
1948 prezydent Republiki Czecho­
słowackiej K lem ens Gottwald ukoń­
czył 52 rok życia. W szystkie pisma  
czechosłow ackie pośw ięciły  w  tym  
dniu specjalne num ery uroczystej 
rocznicy, om aw iając obszernie całe 
życie prezydenta, jego dzieciństwo  
i karierę polityczną oraz rolę, jaką  
odegrał w  odrodzonej Czechosłowacji 
jako przewodniczący partii kom uni­
stycznej i  prezydent republiki. Cyto­
w ano także obszernie w ypow iedzi 
K lem ensa G ottwalda z różnych okre­
sów  jego życia.

N a domu w e Vrutkach w  Słowacji, 
gdzie m ieszkał i  pracow ał K lem ens 
Gottw ald w  latach 1922—2 4 ' jako rei- 
daktor prasy kom unistycznej i czło­
nek okręgowego kom itetu w ykonaw ­
czego KSC, odsłonięto tablicę pa­
m iątkową. Na tablicy w idnieje w  p ła­

skorzeźbie podobizna prezydenta z  
tytułem  „Prezydent Zjednoczycie!".

Także i za granicą w  skupiskach  
czechosłowackich obchodzono uroczy­
ście urodziny głow y dzisiejszego  
państw a czeskosłow ackiego, m. in. pod 
protektoratem  posła czeskosłow ackie­
go odbyły się uroczystości w  W ie­
dniu.

Dla uczczenia rocznicy urodzin 
prezydenta ogłoszono w  C zechosłow a­
cji „Tydzień wzorowej pracy", p o­
czynając od 15 listopada. „Tydzień 
wzorowej pracy", organizowanej przez 
Front Narodowy przy czynnej w spół­
pracy R ew olucyjnego Ruchu Zawodo­
w ego (Revolufini Odborove Hnuti, ROH) 
i Jednolitego Związku R olników  Cze­
skich, w chodził w  zakres przygotowań  
do planu pięcioletniego. W tygodniu  
tym  robotnicy, rolnicy i urzędnicy 
m ieli s ię  starać o podniesienie pro­
duktyw ności pracy n ie przez prze­
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dłużanie czasu pracy i  drogą nad­
zwyczajnych zmian roboczych, ale 
przez rzetelne zachow anie ośm iogo­
dzinnego dnia pracy i rzeczyw iście  
wzorowe w ykonanie sw oich zadań.

Centralna Rada Z|wiązków Z aw o­
dowych czeskosłow ackich w ydała na 
„Tydzień wzorowej pracy" szereg h a ­
seł, których w ypełn ienie jest szcze­
gólnie pożądane. Przytaczam y niektóre 
z nich poniżej:

„W Gottwaldowym  • tygodniu do­
sięgliśm y stuprocentowej obecności 
pracow ników  przy pracy — sprow a­
dziliśm y nieobecność pracow ników  do 
m inim um  — osiągnęliśm y najw yższe  
w yniki —  osiągnęliśm y najw iększą  
produkcję od początku dw ulatki — 
osiągnęliśm y najlepszą jakość — spro­
w adziliśm y do m inim um  procent od­
padków — osiągnęliśm y najw iększe 
oszczędności dzięki projektom  u lep ­
szeń — odpracowaliśm y przepisane 
staw ki brygad (tzn. ochotniczych  
oddziałów  roboczych, dopomagających  
w  innych dziedzinach pracy) — w y ­
staw iliśm y brygady dla dopomożenia* 
innym  zakładom pracy — w ypełn i­
liśm y plan dw uletni —  w ypełniliśm y  
plan dodatkowy —  uprościliśm y adm i­
nistrację —  nie m ieliśm y ani jednego 
wypadku przy pracy —  osiągnęliśm y  
oszczędności na m ateriale, energii, 
m ateriałach pom ocniczych — zapro­
w adziliśm y drugą (trzecią) zmianę — 
m łodzież naszego zakładu przyłączyła  
się do ruchu libczycko-m yjaw skiego  
(w ystaw iła oddziały przodownicze) —  
zaczęliśm y w spółzaw odnictw o socja­
listyczne — w ypełn iliśm y zadania 
eksportow e do ZSRR (lub gdzie in ­
dziej) itd.“

Zakłady pracy, które by spełniły  
niektóre z tych haseł lub też osią­
gnęły takie czy inne sukcesy, m iały  
zdać o tym  raport okręgowej kom isji 
związkowej do 21 listopada. Raporty 
te zostały oddane przezydentow i 
G ottwaldowi w  dniu 23 listopada jako  
podarek urodzinowy.

W ykonanie planu dw uletniego. Na
dzień 28 października cały plan dwur 
letni w ykonany został w  90,9%, przy 
czym  przem ysł skórzany i gumowy  
w ykonał do tego dnia plan w  100,1%, 
a przem ysł papierniczy w  98,6%.

W ciągu listopada liczne zakłady 
przem ysłow e złożyły m eldunki o w y ­
konaniu całego pianki dw uletniego  
oraz niekiedy także planów  dodatko­
wych.

Obietnica partii kom unistycznej, iż 
kom uniści darują republice na jej 30. 
rocznicę trzydzieści m ilionów  godzin 
pracy — została spełniona w ięcej niż 
w  dwójnasób: kom uniści czechosło­
w accy odpracow ali ochotniczo do 28 
października 75. 623. 576 godzin, w y ­
pełniając tym  sam ym  obietnicę w'252%. 
N ajwięcej przyczynił się do tego okręg 
praski (12.637 tys. godzin) i  ostrawski 
(7.845 tys. godzin).

N ow y podział adm inistracyjny. 21
grudnia Zgromadzenie Narodowe przy­
jęło ustaw ę o now ym  podziale adm i­
nistracyjnym  C zechosłowacji. U staw a  
wprowadza podział na 19 okręgów  
(czeska nazw a „kraj"), zam iast do­
tychczasowego na ziem ie: czeską, m o- 
raw sko-śląską i słowacką. W uzasad­
nieniu ustaw y min. spraw w ew nętrz­
nych N osek stw ierdził, że w edle  
m arkso-łeninow skiej teorii państwa  
składa się na nie n ie tylko terytorium , 
ale i ustrój. Od m aja 1945 roku było  
przeto jasne, że stary aparat adm ini­
stracyjny nie nadaje się dla now ego  
społeczeństw a i now ych zadań. N ow y  
podział adm inistracyjny zbliża jedno­
litą adm inistrację państw ow ą do ludu, 
gdyż w  okręgach lud będzie m ógł l e ­
piej ją obserw ować i kontrolować. M i­
nister podkreślił też, że podział na 
ziem ie i daw niejsza adm inistracja od­
pow iadały porządkowi kapitalistycz­
nem u i interesom  klasy burżuazyjnej. 
Okresowi budowania socjalizm u i w ie l­
kim  perspektyw om  socjalistycznego  
porządku odpowiada dzisiaj podział na 
okręgi. M inister zapow iedział uzupeł-
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nienie aparatu adm inistracyjnego z planow anie i podkreślił doniosłość
szeregów  k lasy robotniczej oraz n ie  faktu, iż okręgi tw orzy się bez w zględu
tylko zawodowe, ale i polityczne szko- na historyczną granicę m iędzy Cze-
len ie całego aparatu. cham i i M orawami.

Referent poseł TymeS podkreślił, że Okręgi, na które obecnie dzieli się
podział na okręgi u łatw i niezm iernie Czechosłowacja, są następujące:

Ok r ę g : pow. w  km 2 ludność

praski (P ra h a )..............................\  .
czeskobudziejow icki (Ceske Bude- 

jovice) . .
pilzneński ( P lz e ń ) ................................
karlowarski (Karlovy Vary) . 
ustecki (Usti nad Labem) . 
liberecki (Liberec) . 
hradecki (Hradec Kralove) . 
pardubicki (Pardubice) 
jih law ski (Jihlava) . . . .
brneński (Brno) . . . . . .
ołom uniecki (Olomouc) 
gottwaldow ski (Gottwaldov, dawn

Z l i n ) ............................................
ostrawski (Ostrava) 
bratysław ski (Bratislava)
nitrzański (N itr a ) .............................
Żyliński (Żilina)
bańskobystrzycki (Bańska Bystrica)
koszycki (K o ś ic e ) ..............................
preszow ski (Preśov) . . . .

9730 2.014.938

8968 493.730
7887 544.913
4579 299.625
4145 622.747
4237 479.874
5145 552.780
4232 422.950
6651 422.533
7449 934.437
6214 584.973

5107 593.576
4526 790.285
7519 838.134
7968 689.853
8269 509.403
9266 486.683
7440 461.938
8495 448.358

W dniu 28 grudnia przewodniczący  
now outworzonych okręgow ych rad na­
rodow ych (krajske narodni vybory) 
złożyli w  m inisterstw ie spraw w e­
wnętrznych w  Pradze ślubowanie, po 
czym zostali przyjęci na Hradzie pra­
skim  przez prezydenta Gottwalda.

M inister N osek oznajm ił przy tej 
sposobności, że zgodnie z rozporządze­
niem  rządu tw orzy się od 1 stycznia  
pierw sze cztery referaty okręgowych  
rad narodowych: referat ogólnej ad­
m inistracji w ew nętrznej, bezpieczeń­
stw a narodowego, planow ania i finan­
sów. D alsze rozporządzenia przygoto­
w ane są tak, aby okręgow e rady na­
rodowe m ogły przejąć w szystk ie czyn­
ności ziem skich rad narodowych

z dniem  1 kw ietnia. Do dnia 1 stycz­
nia przygotowano dla okręgow ych rad 
narodow ych zarówno aparat perso­
nalny jak i pom ieszczenia, które osta­
tecznie w ykończone zostaną w szędzie  
do 1 kw ietnia.

Zadaniem przewodniczącego okręgo­
w ej rady narodowej jest czuw anie nad  
całokształtem  działalności i zgodnością  
jej z programem i polityką rządu. 
U staw a przew iduje dwa w arunki no­
m inacji przewodniczącego: w niosek  
centralnego kom itetu w ykonaw czego  
Frontu Narodowego (Ustredni A kćni 
Vybor Narodni Fronty) oraz nom i­
nację i wprowadzenie w  urząd przez 
m inistra spraw  w ew nętrznych.

P rzeg ląd  Z achodni, n r  1-2, 1949 i Instytut Zachodni



W spółczesna C zechosłow acja 81

N ow y ustrój prawny. Rówież je­
szcze przed św iętam i Bożego Narodze­
nia Zgromadzenie Narodowe przyjęło  
szereg ustaw  dotyczących reorgani­
zacji sądow nictwa.

W zw iązku z ustaw ą o uludow ieniu  
sądow nictw a zabrał głos min. spra­
w iedliw ości Cepićka. Stw ierdził, że 
celem  utrzym ania w ładzy w  swoich  
rękach nieliczna klasa m ieszczańska  
tw orzyła w ie le  legend o sędziach i są­
dach. N ależała do nich teza, że są­
dow nictw o jest organem nadklasowym  
i pozaklasowym . Postać sędziego w  
państw ie kapitalistycznym  otoczona 
jest — w edle słów  m inistra — aureolą  
niem al boską i nim bem  bezstronnego 
uczonego. Przepisy praw ne były ce ­
low o niezrozum iałe i złożone, aby 
obrzydzić zw ykłem u śm iertelnikow i 
zajm owanie się takim i niem al nad­
ziem skim i rzeczami. M ówiąc o zada­
niach nowego sądow nictw a czecho­
słowackiego, m inister oświadczył, że 
m usi ono iść na czele w alki z kapita­
lizm em  i z niedobitkam i pokonanej 
kJasy panującej. Z początkiem  roku
1949 wchodzą w  skład korpusu są­
downiczego sędziow ie z ludu, aby uczy­
nić z sądów  organy ochrony bezpie­
czeństw a państw a i uczciw ych oby­
w ateli. Sędziow ie zaw odow i m uszą 
w yzbyć się w szelkich przesądów i po­
czucia w yższości i w ytw orzyć sobie 
now y stosunek do nowego życia. M u­
szą zw łaszcza w  początkach pomagać 
sędziom  z ludu w  now ym  środowisku, 
nie mogą w  razie potrzeby odm awiać 
im w skazów ek itp.

W komentarzach podkreśla się, że 
ąutorytet sędziego w  okresie przejścio­
w ym , jaki obecnie Czechosłowacja 
przeżywa, nie może opierać się na zna­
jom ości mniej lub w ięcej dokładnej 
w yblakłych już, dogorywających albo 
całkow icie m artwych przepisów  praw ­
nych. Obok wiadom ości fachow ych  
autorytet sędziego oparty być musi 
na naukow ym  św iatopoglądzie i g łę­
bokiej znajom ości życia społecznego

6 Przegląd Zachodni

oraz praw  rozw ojow ych tego życia. 
Takie w iadom ości dać może sędzie­
m u zaw odow em u znajom ość zasad  
m arksizm u-leninizm u. Dopiero sędzia, 
uzbrojony w  znajom ość tej nauki 
i tych zagadnień, w ytw orzyć może 
sobie w łaściw e zasady w ydaw ania  
orzeczeń i tylko taki sędzia zawodowy  
będzie tym , czym być m usi przew od­
niczący kom pletu sądzącego: k ierow ­
nikiem , przew yższającym  karnością  
i kw alifikacjam i sw ojej pracy tych, 
którym i kieruje. Podkreśla się także, 
że w  kom pletach sądzących rozstrzyga 
w iększość głosów, tak że sędziowie 
z ludu mogą przew ażyć szalę w yroku  
przeciw  zdaniu sędziego zawodowego. 
K om entatorzy w idzą w  tym  faktyczną  
realizację zasady konstytucyjnej, że 
źródłem w szelkiej w ładzy w  państw ie 
jest lud.

Jednocześnie zm ieniony został za­
sadniczo ustrój adwokatury. W edle 
brzm ienia nowej ustaw y, „adwokaci 
obowiązani są przyczyniać się do za­
chowania i um ocnienia ludow o-dem o­
kratycznego porządku prawnego i do 
udzielania organom państw ow ym  po­
m ocy przy w ykonyw aniu  ustaw; w y ­
pełniają te zadania przez dostarczanie 
pomocy prawnej stronom, zw łaszcza  
przez udzielanie porad prawnych, sp i­
syw anie aktów  prawnych, zastępow a­
nie stron i dokonyw anie czynności 
przed sądam i i innym i organami pu­
blicznymi".

U staw a, jak w yjaśniają komentarze, 
pozbawia adwokaturę dotychczaso­
w ego kapitalistycznego charakteru. 
W przyszłości adwokaci będą mogli 
w ykonyw ać swój zawód tylko w  ra­
m ach okręgowych zrzeszeń adwokac­
kich, które stworzone zostaną w  sie­
dzibach sądów  okręgow ych. Zrzesze­
n ie okręgowe będzie kierow ało dzia­
łalnością adw okatów  na terenie okrę­
gu, będzie w ydaw ało w  tym  celu obo­
w iązujące w ytyczne i nadzorowało ich  
w ypełnianie. Członkiem zrzeszenia 
adwokackiego zostać m oże tylko oby­
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w atel czechosłowacki, pew ny pod, 
w zględem  polityczno-państw ow ym , 
oddany ustrojowi ludow o-dem okra­
tycznem u, który w ykaże się przepisa­
nym i kw alifikacjam i zawodowym i. 
Obok działalności naukowej adwokat 
nie może trudnić się innym i zajęciam i 
zarobkowym i. Honoraria otrzym ane 
od klienta adwokaci przekazywać b ę­
dą zrzeszeniu, które będzie z tych sum  
pokryw ało w łasne w ydatki oraz re­
gularnie będzie w ypłacało adw o­
katom  w ynagrodzenia w  stosunku do 
w ykonanych prac. Zrzeszenia okręgo­
w e będą przyjm owały członków, w y ­
znaczały im siedzibę i prowadziły ich  
w ykaz. Będą rów nież m iały możność 
przenieść członka zrzeszenia z m iejsca  
na m iejsce w  obrębie jednego okręgu; 
do przeniesienia adw okata z okręgu  
do okręgu upraw nione będzie tylko  
Centralne Zrzeszenie Adwokatów, 
z siedzibą w  Pradze, m ające poza tym  
za zadanie nadzór nad zrzeszeniam i 
okręgowym i. Zrzeszenia okręgowe b ę­
dą także przydzielały adwokatom apli­
kantów  i będą im m ogły udzielać pra­
w a substytucji.

Do czasu utw orzenia praw idłow ych  
organów zrzeszeń okręgow ych i zrze­
szenia centralnego działać będą pow o­
ływ ane i odw oływ ane przez m inistra  
spraw iedliw ości kom isje adm inistra­
cyjne, w yposażone w e w szystkie prawa  
zrzeszeń. Także te kom isje rozstrzygną
o przejęciu na członków  zrzeszeń do­
tychczas działających adw okatów, przy 
czym  nieprzejęci utracą prawo prak­
tyki.

W początkach grudnia otw arta zo­
stała pierw sza szkoła prawnicza dla 
sędziów  i prokuratorów z m as pracu­
jących w  Czechosłowacji. Otwarcia 
dokonał m inister Cepicka. W przem ó­
w ien iu  sw oim  podkreślił, że w zorem  
dla czechosłpwackiego m inisterstw a  
spraw iedliw ości były analogiczne szko­
ły  polskie.

Przegląd Zachodni, n r 1-2, 1949

N ow y system  płac. Jeszcze w  po­
czątkach października rząd czecho­
słow acki uchw alił projekt ustaw y o 
państw ow ej polityce płac, przedsta­
w iony przez m inistra opieki społecz­
nej E. Erbana. U staw a stwarza pod­
staw y do ustalania płac i w ynagro­
dzeń centralnie i  jednolicie, w edle  
tych sam ych w ytycznych.

U staw a była potrzebna przede 
w szystk im  dlatego — jak w yjaśnia  
„Rude Pravo“ —  że w  planow anym  
gospodarstwie kształtow anie się cen  
zależy od stosunków  w  dziedzinie 
płac; ponadto trzeba było zapobiec 
niezdrow ym  w ahaniom  płac w  górę 
i w  dół, które m ogły m ieć niepom yślny  
w p ływ  nd życie gospodarcze Czecho­
słow acji. Zgodnie z konstytucją, p a ń ­
stw ow a polityka płac przeprowadzana 
jest w  porozum ieniu z  jednolitą or­
ganizacją zw iązków  zawodowych.

W ychodząc z tych założeń, ustawa  
postanawia, że tę politykę prowadzi 
m inisterstw o opieki społecznej w edług  
•wytycznych uchw alonych przez rząd. 
M inisterstw o w ydaje w  tym  celu, 
w  porozum ieniu ze zw iązkam i zawor 
dowym i, ogólne obw ieszczenia w  spra­
w ie płac. Tym sam ym państw o otrzy­
m uje możność ustanaw iania w szelkich  
płac, w ynagrodzeń i  innych św iad­
czeń, udzielanych w  zw iązku ze stor 
sunkiem  pracy.

Jedynym  w yjątkiem  z zakresu  
obow iązyw ania now ej ustaw y są 
urzędnicy państw ow i, których w yna­
grodzenia regulują inne ustawy.

N iezależnie od tego m yśli się obecnie 
w  Czechosłowacji —  głów nie w  związku  
z now ym  planem  pięcioletnim  — o 
przejściu do system u progresyw nych  
akordów, przy jednoczesnym  udosko­
naleniu norm w ydajności pracy. Ma 
to być jeden ze środków  zm ierzają­
cych do podniesienia w ydajności 
pracy.
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Obrady Centralnej Rady Związków  
Zawodowych. W końcu listopada odp 
były. się w  Pradze obrady Czechosło­
w ackiej Centralnej Rady Związków  
Zawodow ych (Ustredni Rada Odboru, 
URO). Było to rów nież pierw sze takie  
posiedzenie od (zjednoczenia palrtii 
kom unistycznej z socjaldem okratycz­
ną.

N a zgromadzeniu przem aw iał m. 
in. prem ier A ntonin Zapotocky, prze­
w odniczący Rady, stwierdzając, że 
najw łaściw szą drogą dla całego n a­
rodu jest podniesienie w ydajności 
pracy. „Tydzień w zorowej pracy“, 
zorganizowany z okazji urodzin pre^ 
zydenta Gottwalda, w ykazał, że jest 
to całkow icie m ożliwe. Tylko odpot- 
w iednio pow iększona produkcja może 
dać zwiększenie dochodu społecznego  
i pozw olić na podw yższenie płac. 
Mówca podkreślił, że produkcja cze­
chosłow acka istotnie wzrasta, a w raz  
z nią w zrastają i płace pracujących.

W zakończeniu prem ier oświadczył, 
że nie będzie i  nie może być ani jed ­
nej dziedziny gospodarki czechosło­
w ackiej, która by n ie  tylko nie speł­
niła, ale i n ie  przekroczyła planu  
pięcioletniego.

Jako środek zapobiegający spóźnie­
niom  do pracy uchw alili pracownicy  
m oraw sko-śląskich gazowni kary pie­
niężne w  Wysokości dwóch koron za 
każdą m inutę spóźnienia. Przy trzecim  
spóźnieniu w  m iesiącu kara zostaje 
podwojona. Kary w pływ ać będą do 
kasy funduszu zapom ogowego. Jed ­
nocześnie pracow nicy w spom nianych  
zakładów  sam orzutnie uchw alili prze­
dłużenie tygodnia pracy do 50 go­
dzin; przez dw ie dodatkowe godziny 
odpracowywać się będzie n iezaw inione  
nieobecności i zwolnienia.

Centralna szkoła czechosłowackich  
zw iązków  zaw odowych otw arta została  
w  połow ie października na zam ku w  
M ieszycach niedaleko Pragi, nazwana  
im ieniem  przew odniczącego C entral­

nej Rady Związków Zawodowych i  
prem iera Czechosłowacji, A ntonina  
Zapotockiego. Szkoła w ychow yw ać m a  
kadry pracow ników  zw iązkow ych, 
których obecnie jest w  Czechosłowacji 
około 200 tysięcy na 3 m iliony człon­
ków  zw iązków  zaw odow ych. Szkoła  
będzie m iała pełne poparcie central­
nej szkoły partii kom unistycznej, istn ie­
jącej już od trzech la t i dającej sw ym  
słuchaczom  w ykształcenie polityczne  
i  teoretyczne.

Reorganizacja państw ow ej w łasności 
nieruchom ej. Opracowana przez m ini­
sterstw o rolnictw a (min. J. Duriś) 
ustaw a o organizacji m ajątków  i la ­
sów  państw ow ych przew iduje utw o­
rzenie państw ow ych przedsiębiorstw  
rolnych i leśnych. Organizacja tych  
przedsiębiorstw  m a być w zorowana  
na istn iejących już państw ow ych  
przedsiębiorstwach przem ysłow ych; 
będą one prowadzone w edług norm al­
nych zasad handlow ych. Obok zarządu  
państw ow ego m ienia rolnego i leśn e­
go zadaniem  przedsiębiorstw  rolnych  
i leśnych  będzie ulepszanie stanu go­
spodarstwa rolnego i leśnego w  kraju  
oraz udzielanie poparcia i pom ocy rol­
nikom  m ałym  i średnim.

Odznaczenia za pracę. W dniu 19 
grudnia w  Pałacu Przem ysłow ym  
w  Pradze nastąpiło pierw sze rozdanie 
odznaczeń za pracę jednostkom  i ze ­
społom. Odznaczenia indyw idualne  
m ają trzy stopnie: brązow y m edal „za 
ofiarność w  pracy11 (Za pracovni 
obetavost), srebrny m edal „za zasługi 
przy odbudowie'1 (Za zasluhy o v y -  
stavbu), w reszcie złoty m edal „Boha­
ter pracy11 (Hrdina prace). W szystkie  
m edale są  okrągłe, średnicy 36 mm, 
dwustronne: na przedniej stronie  
w idnieje postać m ężczyzny trzym ają­
cego w  jednej ręce m łot, w  drugiej 
rękojeść pługa; na drugiej stronie go­
dło państwa, bądź też w ieża kopalni, 
huta i druty telegraficzne. M edale

6*
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rosi się na czerwonej w stążce; można 
nosić m iniatury.

R ównież trzy stopnie mają odzna­
czenia dla zespołów: proporzec „Przo­
downikom  pracy" (Undernikum prace) 
proporzec „Bojownikom pracy“ (Bo- 
jovnikum  prace) i proporzec „Boha­
terom pracy11 (Hrdinum prace). Dwa  
pierw sze, niższe, są z tkaniny w ełn ia­
nej i baw ełnianej, odznaczenie trzecie, 
najw yższe, z naturalnego jedwabiu, 
w szystkie w  kolorze czerwonym. 
W szystkie te proporce są przechodnie. 
Na przedniej stronie proporca w idnieje  
godło państwa, na drugiej stronie —  
sym bole pracy i napis „Cześć pracy“ 
(Prąci ćest). Proporzec przytwierdzony  
jest do dw um etrow ego drzewca o ostrzu 
brązowym, srebrnym lub pozłacanym .

Odznaczenia nadaje prezydent re­
publiki na w niosek  rządu.

W czasie pierw szego dekorowania 
odznaczeniam i za pracę prem ier Za- 
potocky w  im ieniu prezydenta repu­
b lik i odznaczył 15 pracow ników  m e­
dalam i srebrnym i i 22 zespoły propor­
cem  „Bojownikom  pracy“. M inistro­
w ie  poszczególnych resortów w ręczyli 
115 pracownikom  i 125 zespołom  od­
znaczenia III stopnia. W przem ów ie­
niu sw ym  prem ier podkreślił znacze­
nie w ytężonej pracy dla dobrobytu 
społeczeństw a.

Kodeks pracy. M inister opieki spo­
łecznej E. Erban zapow iedział opraco­
w anie kodeksu pracy, ujm ującego  
w  jedną całość czechosłowackie prawo 
pracy. M inister w yjaśnił, że dotych­
czasow e przepisy są chaotyczne, w  
w ielu  w ypadkach regulują pew ne za­
gadnienia różnie dla rozmaitych ga­
łęzi pracy, niekiedy znów  regulują je 
inaczej w  ziem iach czeskich, inaczej 
w  Słow acji. N iektóre z tych przepisów  
pochodzą sprzed la t osiem dziesięciu  
i w ięcej, i pozostają w  sprzeczności 
z now ym i stosunkam i gospodarczymi, 
politycznym i i społecznym i, oraz 
z konstytucją. K odeks pracy obejm ie

w szystkie zagadnienia, w ynikające ze 
stosunku m iędzy pracodawcą i pra­
cow nikiem  i w szelk ie w  ogóle zagad­
nienia dotyczące pracy, a zatem  tak­
że stosunek w ładz adm inistracyjnych  
do pracodawcy i pracownika; przepisy  
dotyczące ochrony życia i zdrowia  
pracującego, przepisy o rozstrzyganiu  
sporów w ynikających ze stosunku  
pracy, o nadzorze państw ow ym  nad  
zachow yw aniem  w szelkich przepisów  
m ających na w zględzie dobro pracu­
jących, o przedstaw icielstw ach zakła­
dowych, o umowach pracy itd. Także 
i tutaj zamierzone jest w ielk ie  upro­
szczenie przepisów  prawnych, aby 
były one zrozumiałe dla każdego.

Redukcja aparatu adm inistracyj­
nego. W połow ie grudnia Rada Mi­
nistrów  uchw aliła przeniesienie 65 
tys. pracow ników  publicznych do pro­
dukcji. Do połow y lutego przechodzi 
do produkcji około 34 tys. osób apa­
ratu adm inistracyjnego, później stop­
niowo reszta. 22 tysiące z tej liczby  
przypada na pracow ników  w łaściw ej 
adm inistracji państw ow ej, ok. 30 ty ­
sięcy na pracowników przedsiębiorstw  
państw ow ych, 13 tys. na pracowników  
sam orządowych. N ajwięcej pracow ni­
ków  (ok. 16 tysięcy) zw olni kom uni­
kacja.

Przesunięcia te nastąpią w  porozu­
m ieniu z m inisterstw em  opieki spo­
łecznej i w  taki sposób, aby n ie doszło 
do obniżenia stopy życiowej urzędni­
ków  przechodzących do produkcji 
i aby rodziny n ie  zostały oddzielone 
od sw oich żyw icieli. Przy przejściu  
do now ego zatrudnienia pracownik 
otrzym a zapomogę w  w ysokości jedno­
m iesięcznej płacy dotychczasowej. 
Pracow nicy adm inistracyjni, którzy  
dobrowolnie zgłoszą się do pracy  
w  produkcji, otrzym ają zapomogę 
w  w ysokości podwójnej i będą m ogli 
wybrać sobie now e m iejsce zatrudnie­
nia w  granicach m ożliwości. W pierw ­
szym rzędzie w ładze starać się będą
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0 to, aby w rócili do produkcji ci, k tó­
rzy już poprzednio w  różnych działach  
produkcji pracowali.

Osoby, które zostały zw olnione 
z pracy w  związku z oczyszczaniem  
życia państwow ego po w ypadkach lu ­
tow ych roku ubiegłego, a które do­
tychczas n ie pracują, będą w  najkrót­
szym  czasie skierowane do pracy. N ie 
mogą być jednak zatrudnione w  za­
kładach szczególnie ważnych dla obro­
ny  państw a —  z w yjątkiem  kopalń
1 hut —  w  centralnych i zakładowych  
dyrekcjach przedsiębiorstw  państw o­
w ych, ani w  urzędach państwow ych. 
N ow e zatrudnienie nie może być m a­
terialnie korzystniejsze od zatrudnie­
nia przed czystką. To samo dotyczy  
osób, które sam e już znalazły sobie 
pracę. N a w yjątki zezw olić może 
w  uzasadnionych pojedynczych przy­
padkach jedynie kom isja dla oczysz­
czenia życia publicznego przy central­
nym  kom itecie w ykonaw czym  Frontu  
Narodowego.

Bank Inw estycyjny. Od paździer­
nika rozpoczął działalność czechosło­
w acki Bank Inw estycyjny, zorganizo­
w any po połączeniu czterech w ielk ich  
zakładów  bankowych: C zechosłowa­
ckiego Zakładu R eeskontow ego i Za­
stawniczego, Czeskiego Banku K ra­
jow ego, Banku Ziem skiego dla Moraw  
i Śląska oraz S łow ackiego Banku  
H ipotecznego i Kom unalnego. Bank  
prowadzić będzie działalność dotych­
czasow ego Zakładu R eeskontow ego i 
banków  ziem skich oraz em itow ać b ę­
dzie obligacje, których poręczycielem  
będzie państwo. Oprócz w łasnej em i­
sji i w kładów  klienteli Bank dyspo­
now ać będzie również środkam i lu ­
dow ych zakładów oszczędnościowych, 
skoncentrowanym i w  ludow ych cen ­
tralach pieniężnych w  Pradze i Bra­
tysław ie, a za ich pośrednictw em  
także w olnym i środkami banków  i 
zakładów  ubezpieczeń, lokow anym i w  
Pocztowej K asie Oszczędności, która

jest naczelną ogólnopaństw ową cen -  
tralą pieniężną.

Zarazem Bank Inw estycyjny speł­
niając szereg innych zadań finansom 
w ać będzie inw estycje długoterm ino­
w e, zatw ierdzone w  ramach d ługo- 
term inowego» planu gospodarczego, 
oraz udzielać długoterm inow ych po­
życzek inw estycyjnych em isyjnych i 
nieem isyjnych, jak rów nież pożyczek  
na cele inne niż inw estycyjne.

N ow e listy  wyborcze. M inisterstwo  
spraw  w ew nętrznych w ydało w ytyczne  
dla now ego opracowania list w ybor­
czych na dzień 16 stycznia 1949. 
Zgodnie z nową konstytucją, a na 
mocy znow elizow anej ustaw y z roku 
1946 zastosowana będzie rów ność 
w szystk ich  obyw ateli państw a w obec  
prawa. Do list w yborczych w pisani 
będą w szyscy obyw atele czechosło­
w accy bez różnicy narodowości. W 
niedługim  czasie przew iduje się zresztą 
w ydanie now ych przepisów prawnych
o obyw atelstw ie R epubliki Czecho­
słowackiej.

Trybunał państw a otw arty został 
uroczyście w  dniu 25 października w  
Pradze. Główne przem ów ienie w ygło­
sił przy tej sposobności m inister spra­
w ied liw ości dr ćepifika, podkreślając, 
że spraw iedliw ość w edle now ych  
ustaw  w ykonyw ana będzie szybko, 
tak jak o tym  m ożna się było prze­
konać w  procesach ostatnich m iesięcy. 
Trybunał państw a ścigać będzie 
przede w szystkim  w szelk ie przejaw y  
naruszenia podstaw ow ego obowiązku  
obyw atelskiego: w ierność w obec pań- 
siw a, dalej w szelk ie dążenia do osła­
bienia sojuszu Czechosłowacji z na­
rodam i słow iańskim i, zwłaszcza ze 
Związkiem  Sow ieckim  i krajam i de­
mokracji ludow ej, oraz zam achy na 
m ajątek państwow y.

A rtykuły żyw nościow e na w olnym  
rynku. W końcu października rząd 
upow ażnił m inistra w yżyw ienia  do 
w ydania odpow iednich zarządzeń, aby
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w łaściciele krów, którzy do 10 grudnia 
w ypełnią obowiązek dostawy' mleka, 
m ogli nadw yżką sprzedawać swor 
bodnie za ceny w olnorynkow e bądź 
bezpośrednio spożywcom, bądź upor 
w ażnionym  wykupującym . Pośrednicy  
są jednak z tej w olnej sprzedaży 
w yłączeni. Zarządzenia o w olnej sprze,- 
daży m leka i w yrobów  z m leka (a żar­
tem  także i masła) obowiązują od 15 
grudnia 1948.

Jednocześnie rząd uchw alił, że ro l­
nicy, którzy spełnią kontyngent jaj do 
1 listopada, mogą sprzedawać na w olr 
nym  rynku nadw yżki jaj na tych w ar 
runkach, co produkty mleczne. 
W reszcie od 1 listopada dozwolona 
jest rolnikom  w oln a sprzedaż drobiu 
grzebiącego, także bądź do rąk kon­
sum enta, bądź przedsiębiorstw  m ono­
polistycznych upow ażnionych do w y ­
kupu, z w yłączeniem  pośredników.

W ystawa najm niejszych sam ochodów.
A utoklub czechosłow acki zorganizor 
w ał w  Pradze pokazy i w ystaw ę naj­
m niejszych sam ochodów  o zużyciu  
benzyny poniżej 5 Litrów na 100 km. 
Z aprezentowane m odele mają byćpodr 
staw ą do opracowania prototypu ta­
k iego m ałego sam ochodu dla pro­
dukcji m asowej. Na w ystaw ie  poka­
zano bardzo w ie le  ciekaw ych modeli, 
przew ażnie z  motoram i m otocyklo­
w ym i, n iekiedy jednak także z silr 
nikam i oryginalnej konstrukcji. M a­
lutkie! sam ochody rozw ijają szybkość 
od 80 do 120 km/godz.

Ofiary w ojenne w  Czechosłowacji.
W C zechosłowacji żyje dotąd 70 ty ­
sięcy inw alidów  i członków  rodzin 
poległych z pierw szej w ojny św iatowej. 
Po drugiej w ojnie św iatow ej zgłosiło  
się o renty inw alidzk ie 80 tys. osób,
o renty po poległych i zamordowar 
nych 113 tysięcy osób. N ie odnaleziono 
dotąd z górą 93 tys. osób dorosłych, 
oraz 2 206 dzieci. D ane pochodzą ze 
spraw ozdania komlisji budżetowej 
sejmu czechosłowackiego.

A kcja w ydania dzieł Jiraska. P re­
zydent Gottwald rzucił przed n iedaw ­
nym  czasem  hasło doprowadzenia do 
skutku w ielkiego, narodowego popu­
larnego w ydania dzieł jednego z naj­
w iększych narodowych pisarzy cze­
skich, A lojzego Jiraska. A kcja zbiórki 
na cele w ydaw nictw a zatoczyła bar­
dzo szerokie kręgi, przynosząc ogrom­
ne sum y na ten  cel. Zapoczątkował 
akcję sam prezydent ofiarą 100 000 
koron.

Pom nik generalissim usa Stalina  
w  Pradze. Centralna rada narodowa 
Pragi postanow iła w yrazić sw oją  
w dzięczność dla generalissim usa S ta­
lina i uczcić jego zasługi dla całej 
ludzkości przez w ybudow anie pom ni­
ka. W dniu 21 grudnia, w  69 rocznicę 
urodzin generalissim usa Stalina, m ia­
sto Praga ogłosiło w ielk i nieanonim o- 
w y konkurs dla artystów  czeskich  
i słowackich. Pom nik m a dawać w y ­
raz ideow ej osobowości generalissi­
musa Stalina. A rtysta może przy pro­
jekcie pom nika w ysunąć także pro­
jekt m iejsca pod pomnik, przew idzia­
nego w  zasadzie w  pobliżu1 m ostu  
Svatopluka Cecha; także w ybór m a­
teriału  pozostaw iony jest uznaniu ar­
tysty. W arunkiem jest tylko, że m ate­
riał m usi być pochodzenia krajowego. 
W yznaczono trzy nagrody w  w ysokości 
200, 150 i 100 tys. koron.

Stosunki m iędzynarodowe. K om u­
nikat oficjalny o pobycie delegacji 
rządu czechosłowackiego w  M oskwie, 
w ydany w spóln ie przez obie strony  
brzmi:

„W dniach 7— 15 grudnia 1948 r. 
przebyw ała w  M oskwie czechosłow ac­
ka delegacja rządowa z prem ierem  re­
publiki Czechosłowackiej A ntoninem  
Zapotockim na czele; członkam i dele­
gacji byli: min. spraw.’ zagr. W łodzi­
mierz Clementis, min. finansów  dr Ja­
romir D olansky i min. przem ysłu A u­
gustyn K lim ent. R ozm owy i rokow a­
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nia, które ze strony sow ieckiej prow a­
dzone były przez prem iera Związku  
Sow ieckiego J. W. Stalina, m inistra  
spraw  zagranicznych W. M. M ołotowa 
i m inistra handlu zagranicznego A. J. 
Mikojana, i które dotyczyły stosun­
ków  czechosłow acko-sow ieckich i in ­
nych zagadnień sytuacji m iędzynaro­
dowej, przebiegały w  duchu pełnego  
w zajem nego porozumienia. Przedsta­
w iciele  obu sprzym ierzonych państw  
podkreślili znowu sw oją n ieugiętą  
w olę starania się o um ocnienie pokoju, 
popierania m iędzynarodowej w spół­
pracy narodów przy poszanowaniu  
ich suw erenności i pogłębiania przy­
jaznych stosunków  czeehosłow acko- 
sow ieckich. W rozmowach szczególną  
uw agę zwrócono na zagadnienia w spół­
pracy gospodarczej. W w yniku  tych  
rozmów postanowiono rozw ijać nadal 
w spółpracę gospodarczą. Związek So­
w iecki przyczyni się do rozwoju pro­
dukcji czechosłowackiej i do rozbu­
dow y czechosłowackiej gospodarki 
przez dalsze w ydatne podw yższenie  
w ym iany sprzętu gospodarczego, 
zw łaszcza m aszyn ciężkich, oraz m a­
szyn z zakresu budow nictw a, leśn ic­
tw a, kopalń i in., dalej pogłębianiem  
i rozszerzaniem  w spółpracy technicz­
nej, udzielaniem  pożyczek w  złocie
i w olnej w alucie. Ze sw ej strony Cze­
chosłow acja będzie dostarczała Zw iąz­
kow i Sow ieckiem u urządzenia nafto­
w e, kolejow e i w yroby przem ysłu lek ­
kiego. W zajemna w ym iana towarów  
w  roku 1949 podw yższy się w  sto­
sunku do roku 1948 o przeszło 45%. 
Rozm owy i rokowania przebiegały  
w  duchu szczerej przyjaźni i ścisłego  
przymierza. Oba sprzym ierzone rządy  
są przekonane, że w ynik i ich rokowań  
będą n ie tylko cennym  w kładem  
w  dzieło dalszego zacieśnienia w spół­
pracy czechosłow acko-sow ieckiej, ale 
będą także pożyteczne dla w szystkich  
narodów dem okratycznych i m iłują­
cych pokój".

W iceprem ier rządu w ęgierskiego  
M. Rakosi udzielił „Rudemu Pravu“ 
w yw iadu, w  którym  stwierdził, że sto­
sunki czechosłow acko-w ęgierskie dążą 
obecnie do unorm owania i że m ożna 
naw et spodziewać się zawarcia m ię­
dzy obu krajam i układu przyjaźni
1 wzajem nej pomocy. R akosi zapew nił, 
żc rząd w ęgierski zabezpieczy S łow a­
kom na W ęgrzech w szystk ie praw a de­
m okratyczne i narodowe. W tym  sa­
m ym  czasie w  B ratysław ie w yszedł 
pierw szy num er tygodnika w  języku  
węgierskim  „Uj Szo“ (Nowe Słowo), 
przeznaczonego dla w ęgierskiej lud­
ności pracującej w  Czechosłowacji.

Zgrom adzenie N arodowe uchw aliło  
w  dn. 21 grudnia 1948 m anifestacyj­
nie, bez debaty, ratyfikację um owy 
przym ierza z Rumunią.

Handel zagraniczny czechosłowacki 
w ykazał w  m iesiącach jesiennych  
znaczne ożyw ienie. O ile  w  czerwcu  
przywóz w yrażał się sum ą 2890 m ilio ­
nów  koron, a w yw óz sumą 3228 m ir 
lionów  koron (bilans handlow y +  338 
mdl. kczs), w  lipcu zaś odpowiednie 
cyfry w ynosiły  3108 i 3088 (bilans 
handlow y — 21 mil. kczs), o ty le w  
październiku przywieziono za 2 420 
m ilionów , w yw ieziono za 3 502 m i­
liony (bilans hanćtyowy +  1 082 m il. 
koron). Zaznaczył się  przy tym  pe­
w ien  spadek udziału surow ców  w  
ogólnym  w yw ozie. B ezw ględne cyfry  
przywozu znacznie zm niejszone z 
końcem  Uata (sierpień 2 463, w rzesień
2 271), w zrosły znowu, głów nie z poi- 
w odu przywozu znacznych ilości 
żyw ności i  zw ierząt żyw ych, przede 
w szystkim  bydła zarodowego.

30 m ilionów  koron czechosłowackich,
czy li z górą 150 m ilionów  franków  
dali do listopada robotnicy czechor 
słowaccy górnikom  francuskim  dla  
dopomoźenia im  w  ich  w alce o lepsze 
płace i  w arunki żyda .

Andrzej Józef Kamiński

Przegląd Zachodni, n r  1-2, 1949
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